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Samochwała

Samochwała w kącie stała
I wciąż tak opowiadała:

– Zdolna jestem niesłychanie,
Najpiękniejsze mam ubranie,
Moja buzia tryska zdrowiem,
Jak coś powiem, to już powiem,
Jak odpowiem, to roztropnie,
W szkole mam najlepsze stopnie,
Śpiewam lepiej niż w operze,
Świetnie jeżdżę na rowerze,
Znakomicie muchy łapię,
Wiem, gdzie Wisła jest na mapie,
Jestem mądra, jestem zgrabna,
Wiotka, słodka i powabna,
A w dodatku, daję słowo,
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Mam rodzinę wyjątkową:
Tato mój do pieca sięga,
Moja mama – taka tęga,
Moja siostra – taka mała,
A ja jestem – samochwała!

Mam rodzinę wyjątkowwąą::
Tato mój do piecaa ssiięęgga,
Moja mama – ttaakka tęga,
Moja siostraa  –– taka mała,
A ja jestemm – samochwałłaaa!!!
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– Piotruś nie był dzisiaj w szkole, 
Antek zrobił dziurę w stole, 
Wanda obrus poplamiła, 
Zosia szyi nie umyła, 
Jurek zgubił klucz, a Wacek 
Zjadł ze stołu cały placek.

– Któż się ciebie o to pyta?
– Nikt. Ja jestem skarżypyta.

– Piotruś nie był dzisiaj w szkole, 
Antek zrobił dziurę w stole, 
Wanda obrus poplamiła, 
Zosia szyi nie umyła, 
Jurek zgubił klucz, a Wacek
Zjadł ze stołu cały placek.

– Któż się ciebie o to pyta?
– Nikt. Ja jestem skarżypyta.

Skarżypyta
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 Kłamczucha
– Proszę pana, proszę pana,
Zaszła u nas wielka zmiana:
Moja starsza siostra Bronka
Zamieniła się w skowronka,
Siedzi cały dzień na buku
I powtarza: „Kuku, kuku!”.

– Pomyśl tylko, co ty pleciesz!
To zwyczajne kłamstwo przecież.
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– Proszę pana, proszę pana,
Rzecz się stała niesłychana:
Zamiast deszczu u sąsiada
Dziś padała oranżada,
I w dodatku całkiem sucha.

– Fe, nieładnie! Fe, kłamczucha!

– To nie wszystko, proszę pana!
U stryjenki wczoraj z rana
Abecadło z pieca spadło,
Całą pieczeń z rondla zjadło,
A tymczasem na obiedzie
Miał być lew i dwa niedźwiedzie.

– To dopiero jest kłamczucha!

– PPPPPrrrooossssszzzzzęęę pppppaaaannaaaaa,, ppprrrroooosssszzzęęęęęę pppppppaaannnnnnnaaaaaaa,
RRRRzzeeeecczz ssssiięęęę ssssttttaałłłłłłaaaa niieeeeeesssssssłłłłyyyyccccchhhhhhhaaannnnnnnaaaaaa:
ZZZaaammmmiiiaaaaaassssstt dddddddeeeesszzzccccczzzzzzuuu uuu  ssąąsssssiiaaddddddaaaa
DDzzzziiiiiiśśś ppppppaaaaddddaaaaaałłłaaaaaa orrraaaaaannżżżżżżaaaaaaadddaaaaaa,
III wwwww  dddoodddaaaaattkkkkkuuuuuu caaaaaałłłłłłłłkkkkiieeeeemmmmm ssssssuuuuchhhhhhaaa.

–– FFFee, nnnnnnieeeełłaaaaaaaadddddnnieeeee!!!!!! Feeeeee,,, kłaaaaammmmmccccczzzuuuchhhhhaaaaa!

– TTTTToooo nniiiieeeee wwwwwssszzzzyssssssttttttkoooooo, pprooooossssszęęęęę  pppppannnnnaaaaa!
UU  ssssssttrryyyyjjeeeenkkkkkkiii wccccczzzzzorrrrraaajjj z rrrraaaaanaaaaa
AAAAAbbbeeeecaaadddddłłoooooo  zzzzzz piiieeeccccca ssspppadddddłłłłło,
Caaaaaałłłłą ppppiieeeeecczzzzzzeeeeeeń zzzzzz rrrrronnnnndddddla zzzjjjjjadddddłłłłło,
AAAA tttyyyymccczzzzzaasssssseeeeeemm nnnnna ooooobbbbbieddddzzzzzieeeee
MMMMMMiiiaaaał bbbbyyyyyćć lleeeewwwwww i dddddwwwaaaa nieeeeedddddźwwwwwiiiiiedddddzzziiie.

––  TTTTToooooo doooppppieeeeerrrrrroo jeeeessssst kkkkkłłłłłammmmmccccczuuuuucccchaa!!!
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– Proszę pana, niech pan słucha!
Po południu na zabawie
Utonęła kaczka w stawie.
Pan nie wierzy? Daję słowo!
Sprowadzono straż ogniową,
Przecedzono wodę sitem,
A co ryb złowiono przy tym!

– Fe, nieładnie! Któż tak kłamie?
Zaraz się poskarżę mamie! 9



Na tapczanie siedzi leń,
Nic nie robi cały dzień.

– O, wypraszam to sobie!
Jak to? Ja nic nie robię?
A kto siedzi na tapczanie?
A kto zjadł pierwsze śniadanie?
A kto dzisiaj pluł i łapał?
A kto się w głowę podrapał?
A kto dziś zgubił kalosze?
O – o! Proszę!

Na tapczanie siedzi leń,
Nic nie robi cały dzień.

– O, wypraszam to sobie!
Jak to? Ja nic nie robię?
A kto siedzi na tapczanie?
A kto zjadł pierwsze śniadanie?
A kto dzisiaj pluł i łapał?
A kto się w głowę podrapał?
A kto dziś zgubił kalosze?
O – o! Proszę!

Leń
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Na tapczanie siedzi leń,
Nic nie robi cały dzień.

– Przepraszam! A tranu nie piłem?
A uszu dzisiaj nie myłem?
A nie urwałem guzika?
A nie pokazałem języka?
A nie chodziłem się strzyc?
To wszystko nazywa się nic?
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Na tapczanie siedzi leń,
Nic nie robi cały dzień.

Nie poszedł do szkoły, bo mu się nie chciało,
Nie odrobił lekcji, bo czasu miał za mało,
Nie zasznurował trzewików, bo nie miał ochoty,
Nie powiedział „dzień dobry”, bo z tym za dużo roboty,
Nie napoił Azorka, bo za daleko jest woda,
Nie nakarmił kanarka, bo czasu mu było szkoda.
Miał zjeść kolację – tylko ustami mlasnął,
Miał położyć się – nie zdążył – zasnął.
Śniło mu się, że nad czymś ogromnie się trudził;
Tak zmęczył się tym snem, że się obudził.

NNNNNNaaaaaaa ttttttttaaaaaaaapppppppppppccccccccczzzzzzzzzzaaaaaaaaannnnnnnnniiiiiiiiieeeeeeeee  ssssssssssiiiiiiiiiiieeeeeeeeeeeeeddddddddddddddzzzzzzzzzzzzzziiiiiiiiiiiii llllllllllllleeeeeeeeeeeeeeńńńńńńńńńńńńńńń,,,,,,,,,,
NNNNNNNNNiiiccc nniieee rrrooobbbbiii cccaaałłłłyyyy dddzzziiieeeńńńńń..

NNNNiee pppoosszzeedddłłłł ddddoooo  ssszzzzkkkkoooołłłłyyyy,,,, bbbboo mmuu ssiięę nniee cchhcciiaaałłłłoooo,,,
NNNiiee ooddrroobbiiłł llekcji, bboo czaassuu miał za mało,
NNiie zzaszznnuurowałłł  tttrrrzzzzeeewwiikkóóww, bbo nie miaałł oocchhottyy,
NNiee powwiieedziiałł  „„„ddddzzzziiiieeeńńń dddoobbrryy”,, bo zz ttyyym za duużżo robotyy,
NNiie nnaappooił AAzzooorrkkaa, bboo zzaa ddaalleekkoo  jjeesssstt wodddaaa,
NNiiee naaaakkkkaaaarrrmmiiłł kkanarkaa,, bboo  cczzaassuu mmmu bbyyło sszzkkoddaa.
MMMiiaałłł zzjjeść kolację –– ttyyllkkoo ustami mlasnnąąłł,
MMMiiał położyć się –  nniiee zdążył – zasnąął.
ŚŚniło mu się, że nnaadd cczzyymś ogrommnniiee ssiięęęę  ttttruddddził;
Tak zmęczyyłł  ssiięę ttyym snem, że się oobbuuddzziiłł..



Na ulicy Trybunalskiej 
Mieszka sobie Staś Pytalski, 
Co, gdy tylko się obudzi, 
Pytaniami dręczy ludzi. 

– W którym miejscu zaczyna się kula? 
Co na deser gotują dla króla?
Ile kroków jest stąd do Powiśla? 
O czym myślałby stół, gdyby myślał? 
Czy lenistwo na łokcie się mierzy? 
Skąd wiadomo, że Jurek to Jerzy?

Pytalski
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Kto powiedział, że kury są głupie?
Ile much może zmieścić się w zupie? 
Na co łysym potrzebna łysina? 
Kto indykom guziki zapina? 

Skąd się biorą bruneci na świecie? 
Ile ważą dwa kleksy w kajecie? 
Czy się wierzy niemowie na słowo? 
Czy jaskółka potrafi  być krową? 

KKttoo pppooowwwiiieedział, że kury ssąą ggłłuppie?
IIllee  much może zzmmmiiieeeśśścciićć się w zupie??
NNaa ccoo łłyysyymm ppoottrzebna łysina???
KKttoo iinnddyykom guziikkii zzaapppiiinnaa?? 

Skąd się bbiioorrąą bbrruunneccii nnaa śśśwwwiieecciie?
Ile ważą dwa kleksy w kajeciiee??
Czy się wierzy niemowie na słowo? 
Czy jaskółka potrafi  być krową? 
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Dziadek już od roku siedzi
I obmyśla odpowiedzi, 
Babka jakiś czas myślała, 
Ale wkrótce osiwiała, 
Matka wpadła w stan nerwowy 
I musiała zażyć bromu, 
Ojciec zaś poszedł po rozum do głowy 
I kiedy powróci – nie wiadomo.
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